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jako że w arunki głodowej kura- -i sjj w  tcm mieścieW drień P. B. Siewnej
(8 września.)

S«ukaja~ Dtmktów na polski cni niebie, k łó reby  
dzisiaj oczy  naszego ducha w  jedno zestrzeliły , zgo­
dzimy się w szy scy  w  te j chwili, że radzie  się trzeba  
uczu ; głębokich ludu. M ożem y nic godzić się na iaee, 
kierm nó, orjentacje, sposooy i system y, ale jest w  du­
szach jedno m iejsce św ię te  — to, k tó re  nas łączy  z  po­

w szech n o śc ią  w  uczuciach patry jo tycznych .
Jedną z najw iększych gw iazd na naszem  niebie 

| jest postać M atki Boskiej C zęstochow skiej. Dzisiaj jest 
:am na Jasnej G órze św ięto, odpust, w iele ludu pol­

eskiego zejść się tu m iało C zy s ię  zeszło w tym  t o k u ?  
! W yobraźnia nasza tam  dąży  i tam  łączy  nas od­
ciętych od św iata  z resz tą  narodu, na chw ilę spoko­
ju w  podniesieniu ducha.

W tedy, gdy ciężkie okoliczności w ojny o b raca ­
ją całą m vśl, całą moc w ew nętrzną  na sp raw ę chwili, 

•grożąc ściągnięciem w szystk iego do m ałostkow ości 
osobistej, dźw igać trzeba  ducha, aby  szedł górą  i po­
konyw ał rozkład. U dy w alczą żołnierze, gdy  plany 
tw orzą  politycy, to m asa czekająca doli „wojej ma 
jedno zadanie: trzym ać się d u c h o to  górą, aby ą  w y ­
padki nic w deptały  w ziemię.

W  chwilach takich w znosić się trzeba nad sw ój 
padół do -wyżyn ogólnej sp raw y  nanyżow ej i z na­
dzieją na lepszy dla naroau  obrót rzeczy  ciężki czas 
znosić. W 'redy lżej ponosić ofiary, a stoicyzm  i spo­

k ó j ,  stąd p łynący, zachow ają nas na lepsze czasy nic 
^zniszczonych m oralnie.

Gaybydm y zaw sze  umieli myśl sw oją jednoczyć 
!z całością narodow ą i w kładali w  to w olę sw oją, aby  
rozum ieć in teres całości, uniknęlibyśm y niejednego 
błędu, podszepniętego w zględam i partykularnym i. 
W ysokie uczucia sprzy jają w ysokiej m yśli, i chroniąc 
cd płytkich ambicji, dają odw agę w idzenia p raw dy .

Ani żołnierz nic zw ycięży , ani polityk nie z a ra ­
dzi, gdy naród nie m a w iary . Bez w ia ry  dusza jest 
jak lam pa zgaszona, w szelki czyn zam iera. W iara  jest 
m otorem  tak dobrze w  rzeczach  religijnych, jak i w  
każdej sp rąw ie  życia, zakrojonego poza szczęście o- 
sobiste.

D latego koło św iątyń, gazie duch pokoleń ob­
cuje z B cgitm , skupia się rakże m yśl narodow a. Ona 
jest bow iem  także św iętem  ducha. S tąd  znaczenie 
Jasnej G óry i koronow anie M atki Boskiej na Królowa 
Polski.

Dlatego też  w dniach takich, jak obecne, Jasną  
Górę i stąd w idać na naszem  niebie, a kuk religijny 
P atronk i pełskiej zlew a się w  jednem  uczuciu z tro ską  
naszą o rodaków , k tórzy  C zęstochow ę w ręku swoim  
niosą, jak chorągiew , w' dziejow ej p iocesń  naszego 
narodu.

0  policz. M atko, te  męki i klęski
1 pokaż je Swerm? synow i.
Niech Tw em u ludow i da woli hart męski,
Niech serce w  nim chore uzdrow i.

, zk śp iew a lud w  „Betlejem  L. R ydła. znanem  
ze św iątecznych w idow isk w całej Polsce. A o ten 
h art i o-to  zdrow ie m odlimy się te raz  w szyscy .
—" 11 ■— 1 ” —  1 ‘   .....

W Częstochowie.
Jak di.nosi „Kurjc- P o ran iu  " N icrrcy okopali się 

pod C zęstocnow a w  okolicach m iędzy cm entarzem  
•(św. R ocha a w sią  G rabów ką. Niemieckie szańce 
iznaidują się p rzy  szosie od strony  W ielunia: obozuje 
Iw nich piechota i kaw aler ja.

W szystk ie  sk P  y od K rakow skiego hotelu aż do 
uhey św . B arbary  zniszczone.

S ztab  niemiecki zam ieszkał w  hotelu K rakow ­
skim.

Kom endantem  C zęstochow y jest podpułkow nik 
Reich.

M iejscow ym  dziennikom  wolno donosić o w y ­
padkach w ojennych ty lko  stosow nie do informacji 
„Nordct. Allg. Zeitung". Nie dow ierzając tem u źródłu 
dzienniki wolą z jego inform acji w cale nie korzystać. 
N ieprzychylnych dla Niemców' w iadom ości o położe­
niu w  C zęstochow ie drukow ać nie wolno, ale coś-nie­
coś m ożna sie dow iedzieć z kącika hum orystycznego: 
— W ielu chorych, k tó rzy  w ybierali się na głodow ą 
kuracje w  L indew iese zjeżdża te ra z  do C zęstochow y,

doskonałe".
P e te rsb u rsk a  „R iecz“ opow .ada o w ypadkach w  

C zęstochow ie co następu je:
Żołnierze niem ieccy, w kr zy w szy  do Często­

chow y, zaczęli pić, co w y w o ła ł' zakaz sprzedaw ania 
żołnierzom  wódki. P o  pijanemu kilku żo łn ierzy  w y­
w ołało  strzelaninę, za  co, w cdłi g iniormncii „Ruskie­
go S łow a" rozstize lano  18 osób m iędzy i "cmi 80-lc- 
tniego M ężyckiego R ozstrzck  nych pogrzebano ra ­
zem ze zwłokam i koni niemieckich, zabitych podczas 
strzelaniny. M ogiła ta, usypana przez m ieszkańców  
C zęstochow y, znajduje się w  parku Iiygjenicznego i 
muzeum .

W iększą grupę aresz tow anych  w nocy kazano 
rozstrze lać, przyczern żołnierze niem ieccy z w yrafi- 
now anem  okrucieństw em  powr -i p rzystępow ali do 
w ykonania  w yroku . Pow oli ustaw iali skazańców' 
pod m urem , w reszcie  kazali in; odkryć giow y.

—  M atko, ra tu j nas, m atł o, ra tu j nas, bo ginie­
m y! —  modlili się skazanej'

T ym czasem  żołnierze nie śpiesząc się. ustaw ia­
li się naprzeciw ' skazańców  i • w leczc ie  skierow ali 
p rzeciw  nim karabiny.

P o  krótkiej pauzie, w y tr; ym 3w szy wr ten spo­
sób skazańców', odjęli k a rab iny  od tw a rz y : kom en­
dant skazańców  ułaskaw ił.

U łaskaw ionych trzym ane w., więzieniu przez ca­
ły  dzień bez pożyw ienia, a w: zystkich, k tó rzy  się do 
nich zgłaszali, aresztow ano . W ten sposób w ieczo­
rem  osadzono w  aresztach  p n e s / ło  1800 osób. Oznaj­
miono ira. że sa .uważani za  u  ńców woienn: ch i ode­
słano ich pod konw ojem  do Niemiec.

Zajęcie Hikołajowa.
Jak  słychać, arm ja rosy jska zajęła w  niedzielę 

M ikołajów po dw udniow ych starciach.
M ikołajów jest d iobnem  m iasteczkiem , siedzibą 

sądu. Leży i panuje nad D niestrem . W  tern też  leży  
jego znaczenie.

Dniestr posiadał dla w ojsk austry jack ich  w ielkie 
znaczenie. Nad nim leżą cz tery  m iejscow ości, k tóre 
A ustrja o b w aro w ała : Zaleszczyki, Niżttiów, Halicz i 
M ikołajów. T rzy  p ierw sze zajęto  jeszcze w cześniej, 
a MiKołajów onegdaj.

W  ten sposób arm ja rosy jska opanow ała całą  li- 
nję D niestru.

M ikołajów panow ał także nad linją kolejow ą, 
w iodącą ze Lw ow a do S try ja , i posiadał duży m aga­
zyn arty łery jsn i.

P am iętać  należy, że fortyfikacje M ikołajow a są 
zupełnie now oczesne, betonow e.

Jak  donoszą, arm ja rosy jska  p rzy  zdobyciu 
tw ierdzy  zajęła  51 dział, w 'śród nich ośm dużych, 
fortecznycti.

•  *  *

Na w schóa od L w ow a toczą się walki, tale że 
w czoraj popołudniu dochodziły do m iasta głuche od­
g łosy  arm atnie.

E w akuacja  P ozn an ia .
Jeszcze około 20 zm. kom endant fo rtecy  Pozna­

nia zarządził zam knięcie bram  m iasta i zabronił p rzy ­
stępu do tortów . W iadom ość o tein znaleźliśm y jesz­
cze w  „Schlcsische Ztg." z 22 zm.

O statn ią pocztą lw ow ską doręczono jednem u z  
tu tejszych m ieszkańców  list od rodziny z Poznania, 
datow any z 26 sierpnia. Owóż piszący donosi, iż za­
rząd  m iasta polecił usunąć tych  w szystkich  m ieszkań­
ców ,- k tó rzy  nie posiadali dostatecznych  zapasów  w  
w iktuałach.

t i i e m c y  w  K r ó l e s t w i e .

„Utro Ross ii “ donosi d. 29 zm., że Niemcy opu­
ścili Zduńską Wolę, Sieradz i Kalisz.

W  Sieradzu pozostaw ili oni pontony, w Skal­
m ierzycach zaś p row ian t i zabite bydło.

Dziennik w spom niany nie podaje, z jakiego po­
w odu Niemcy tak  postąpili.

Przyjf.GiB zahlasifliKiw
przez komeiideruiK.eegp

W czoraj popołudniu odbyło się uroczyste przed­
staw ienie zakładników  generałów l-kom endcrująocm u 
tutejszej arniji rosyjskiej. P rzedstaw ienie  odbyto się 
w  salonie przyjęć w pałacu nam iestnikow skim , gdzie 
g enera ł zam ieszkał. Zakładnicy zebrali się w pałacu 
nam iestnikow skim  o godz. 2. a o godz. pół do 3 p rzy ­
by ł gubernator wojenny pułkow nik Szercinetjcw  w  
tow arzystw ie  wioeprezy demłów dr. R utow skiego i 
dr. Stania, p rzybranych  w odznaki prezydialne.

Pułkow nik S zereineticw  przedstaw ił generałow i 
obu wicepi ezydentów , poczcm przem ówi! imieniem 
m iasta dr. Rutow ski w języku polskim i francusku,). 
R eprezen tan t m iasta zaznaczył, że udało się nie bez 
w pływ ów  m iasta zdziałać to, żc arm ja austry jacka 
opuściła stolicę, nie narażając  Lw ow a na szw ank 
zdobyw ania go, dzięki czemu m iasto nasze, posiada­
jąc taka tradycję  i nakładem  wiekowej p racy  rozro­
słe, nie poniosło szkody i gruzy wojny, podkreślił da­
lej pełne szlachetności odnoszenie się gubernato ra  
S zerem ctjew a do obyw a eli i inferesów  m iasta i p ro­
sił w reszcie, aby i naczelny wódz udzielił nuastu 
ochrony.

W odpowiedzi ośw iadczył generał, że p rezydent 
dr. Rutow ski niepotrzebnie przem ów ienie sw e tłum a­
czył na język rosyjski, gdyż on doskonale rozum ie 
po polsku, bawił bowiem przez lat kilka w W arsza­
wie. O św iadczył dalej, że że sw ej s trony  p rzyrzeka 
dołożyć starań , aby m iasto na żadną grozę wojny i 
szkody nie było narażone.

N astępnie gubernator p rzedstaw ił generałow i 
zakładników . \\  pi zcm ówien u do- web generał w y ­
raz ił uznanie za ich obyw atelskie poświęcenie przez 
podjęcie się tego ciężkiego urzędu i przeprow adzenie  
z takim  skutkiem  uspokojenia m iasta. Dziękując za 
to, prosi!, aby  działano dalej w tyrn duchu, a on m o­
że zapewnić.'j żc w yjdzie to  na pożytek  obu stron. 
W  końcu ośw iadczył, żc tiwaiuia ich z pod rygoru 
zakładników .

Z Rady miejskiej.
W czoraj w ieczorem  odbyto się posiedzenie Ra­

dy miejskiej. O m aw iano na mem potrzebę w ypusz­
czenia bonów , cełem zaradzenia, cliwilowemu brako­
wi droDne.i m onety. W  spraw ie tej prezydium  m iasta ' 
ma porozum ieć się z p. gubernatorem . W dalszym  
ciągu om aw iano sp raw ę w odociągów. P rzy jęto  eto 
wiadomością Hiobową wieść, że 'w ystarczy w ody na 
kilkanaście godzin. M oga przytem  zachodzić trzy  
ew entualności, i^onieważ na terenie żródlisk ma od­
byw ać się w alka, dy rek to r w odociągów ''p rzypusz­
cza, że robotnicy pod grozą grunalów  zbiegli, lub też 
pękła jakaś ru ra , co byłoby chwdlowern w strzym a­
niem działania naszych w odociągów . N ajgorszym  by ł­
by w ypadek, gdyby  uszkodzono m achiny. P. guber 
nator w ojskow y zapew nił prezydium  m iasta, żc do­
łoży wszelkich starań , aby  w odociąg: by ły  ocalone. 
W  ciągu nocy dyrekcja  w odociągów  otrzym a w ia­
domość, co w płynęło na osłabienie spraw ności wodo­
ciągów .

W  innem miejscu podajemy spis studzien, które 
na razie zastąpią wodociągi.

W  końcu om aw iano sp raw ę aprowdzacji m iasta, 
k tó ra  napotyka na rozm aite tru d n o ść . Prezydium  
mias-ia dokłada starań , aby  w mieście nie brakłu  na­
biału i najkonieczniejszycłi środków żyw ności W ła­
ściciele bydła odciali już w  posiadanie m iasta setki 
k rów  —  daiszy dowmz jest jednak bardzo utrudniony. 
P razydjum  m a nadzieję, że przy pomoęy komisii re- 
kw izycyjnej trudności te nęda pokonane.

Do Sllraży ofei w atoiskiej.
Z naczelnej komend uitury S traży  O byw ate l­

skiej o trzym ujem y następujący kom unikat:
„S traż  O byw atelska ze zm ienioną odznaka pem i 

nadal sw oje czynności Członkowie S traży  zechcą 
wdec porozum iew ać się nadal ze swoim, kom endanta­
mi. U tw orzona s traż  policyjna, w zględme milicja miej­
ska, na żądanie S raży  O byw atelskiej daje w- każdym  
Wryoadku oomoc. K ierow nictw o milicji urzęduje w ko­
szarach  po tkyinych  p rzy  ul. Kazimierzowskiej*1.
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Studnia we Lwowie.
Z m agistratu  m. L w ow a o trzym aliśm y następu­

j ą c y  kom unikat
, Podaje się do w iadom ości publicznej, że oprócz 
► w ody z w óaociągu now ego zasilającego m iasto, p o ­
bierać m ogą m ieszkańcy w  razie po trzeby  także  wo- 

■dę ze studzien i w y try sk ó w , znajdujących się na s ta ­
rych  w odociągach, jak rów nież ze studzien kopanych, 
w zględnie w yw ierconych.

W odę z w y try sk ó w  i studzien w enty low ych na 
s ta ry ch  w odociągach można pobierać w p ro st do pi­
cia, natom iast w odę ze studzien pom pow ych należy  
przed użyciem  przegotow ać najlepiej z m ałym  doda- 

: tkiem soli lub cukru.
Do w yżej położonych części m iasta rozw ozić 

: pędzie gm ina w  razie po trzeby  w odę beczkam i. W o- 
■ ay  tej będzie m ożna używ ać także dopiero po p rze­
gotow aniu.

W ykaz w y try sk ó w  i studzien podaje się poniżej.
W ytryski i studnie w entylow e na starych wodocią­

gach miejskich.
1—4 R ynek, 5 pi. G osiew skiego, 6 ui. Ochronek,

7 ul. Sakram entek, 8 pi. C łow y, 9 pl. S trzelecki, 10 ul.
, Kocnanowskiego, 11 pl. B ernardyński, 12 R atusz, 13 
W agilew icza, 14 ul. Franciszkańska, 15 pl. G w ardji 
narodow ej, 16 ul. Unii lubelskiej, 17 ul. Kopernika, 18 
Zakład św. Ł azarza, 19 Dom ubogich, 20 ul. Ossoliń­
skich, 21 pi. D ąbrow skiego. 22 ul. M ałeckiego, 23 ul. 
św . M arcina róg Żółkiewskiej, 24 ul. Żółkiew ska ko­
szary  W ernera, 25 ul. Żółkiew ska obok cerkw i B azy­
lianów, 26 ul. Żółkiew ska róg Z am arstynow skiej, 27 
S ta ry  Rynek, 28 ul. Żółkiew ska za  ram pą, 29 pi K ra­
kowski, 30 pl. M arjacki, 31 pl. Halicki studnia w en ty ­
low a obok Świtezianki. 32 ul. W ólecka, 33 ul. żybli- 
kiew icza.

Miejskie studnie publiczne. 1 ul. D unin-Borkow- 
skich, 2 Bogdanowska za rogatką  gródecką, 3ul. Ce- 
tnerow ska róg P ijarów , 4 W ólka-D ubsów ka, 5 W olka 
obok L abow icza, 6 D roga W ólecka 1. 58, 7 u '. Janow­
ska pod barakam i epidem icznym i, 8 ul. K leprow ska 
9 ul. K leparow ska, 10 ul. Ujejskiego, 11 ul. K urkow a 
pow yżej ul. św . Antoniego, 12 ul. Leszczyńskiego od 
ul. Kordeckiego, 13 ul. L eszczyńskiego od ul. D eker- 
ta, 14 ul. L eszczyńskiego oa ul. G łow ackiego, 13 ul 
Ł yczakow ska pod koszaram i kaw alerji, 16 ul. Ł aza­
rza  1. 10, 17 ul. M arka róg D ługosza, 18 ul. M ochna­
ckiego obok 1. 34, 19 pl. M isjonarski, 20 ul. O górkow a, 
21 P ap aru w k a pod W ysokim  Zamkiem, 22 ul. Zybli- 
kiew icza od ul. S tiy jsk iej, 23 ul. św . Zofji róg P u ła ­
skiego, 24 ul. Panieńska róg P iastów , 25 ul. .Sadowni- 
cka, 26 ul. Szym onow iczów , 27 ul. P ijarów  od P io tra , 
28 ul. Sm iętoki zyska, 29 ul. T kacka, 30 Żółkiewska 
óg Szkolnej, 31 ul. Ź ródlana — Pod Dębem. 32 ul. 

Karola Ludw ika obok Ka0y oszczędności, 33 ul. W a­
łow a 1. 1, 34 Na Blouie róg Gródeckiej, 35 ul. Żół­
k ie w sk a  i. 1J, 36 ul. M ickiewicza róg M aiszałkow skiej, 
37 ul. W eteranów  przy  szkole L enartow icza.

W wykonaniu. 1 Zielona róg K rólewskiej, 2 To- 
rosiew icza, 3 Ogród Poiczuicki od ul. M ickiewicza, 
4 O gródJPojeznicki od ul. 3-go Maja, 5 pl. Goiuchow- 
skich, 6 ul. Sapiehy  Politechnika.

Dalej istnieją je?7.cze studnie. I Błonia Janow ­
skie, 2 ul. B iałoliorska (Miej:.ka), 3 W ólka pod torem  
kolejow ym , 4 Jałow iec obok Knosefa, 5 Jałow iec o- 
bok ujeżdżalni, 6 Jałow iec obok Lesienic, 7 Pasieki 

, Przy szkole, 8 Snopkow ska obok 1. 64, 9 R ogatka J e -  
Iona, IG Rogatka w ólecka, 11 R ogatka zam arstynow - 
ska.

Studnie w  budynkach miejsk5ch. 1 K oszary  p rz ’r 
ul. P ijarów , 2 koszary  S tanda, koszary  P ietscha, i 

t koszary  P ietscha, 5 koszary  przy  ul. A rciszew skiego. 
6—8 koszary  Karola Ludwika, 9 Miejski Zakład czy 

iszczenia m iasta, 10 Miejski Zakład czyszczenia mia­
sta, 11 miejski D w orzec budow niczy p rzy  ul. Zielonej.

Studnie prywatne.
1 ul. A kadem icka l 10. 2 Na Bajkach 1. 7, 3 ul. B a­

tonow a 1. 8, 4 ul. B atorego  1. lr -3, 5 ul. Bema 1. 1, 6 ul. 
B erka I. 12, 7 pl. B ernardyński podw órze kaścielnc,
8 ul. B ilczcw skiego rog Szeptyckich, 9 ul. B łotna 27, 
10— 11 ul, C hodorow skiego 5 i 10, 12 pl. św . Ducha 
D yrekcja skarbu, 13 ul. G łow ińskiego 29, 14 ul. G ró­
decka 28, 15 ul. G ródecka 115, 16—23 B ogdanów ka 
8 studni: obok prochow ni, 1. 2, 11 a C itroneublatt, p rzy  
targow icy , 1. 18, 1. 20, 1. 9, 1. 10, 24 ul. GrodzicKich 
■róg Skarbkow.skiej, 25 ul. Hermana 1. 25, 26 ul. Jab ło ­
nowskich I. 6, 27 ul. Janow ska I 60, 28 pl. św . Ju ra  
1. 2, 29 ul. Kąpielua u Kisieiki, 30 u!. K lasztorna 2, .31 
ul. Kochanow skiego W eterynaria , 32 ul. K opernika 
główna poczta. .33 ul. K ordeckiego 9. 34—35 dw ie s tu ­
dnie ul. Krasickich 5 i 16. 36 ul. K iótka 8 dom y kole­
jowe, 37 ul. K ubasiew icza 5, 38 ul. 29 L istopada ivg  
W iśniow ieckich. 39 ul. 29 L istopada 1. 27, 40 ul. k o ­
kietka, g run ta  niezabudow ane, 41—44 Ł yczakow ska 4 
studnie- liczba 25, 74, Zakład głuchoniem ych, szkoła 
św Antoniego, 45 ul. Lelew ela 6, 46--50 ul. św . M ar­
cina 5 studni: 12, probostw o, 29, 42, 47, 51 ul. św . Mi­
chała  4, 52 ul. św . M ikołaja U niw ersytet, 53 ul. Mo- 
cnnackiego 18, 54 ul. M odrzejew skiej, 55—58 ul. Mu­
la rs k a  4 studnie: róg  Na B ajkach, 1. 26, 40 i 82, 59 ul. 
P iekarska  63, 60—62 3 studnie: 1. 4, b row ar, 63 ul. 
Po lna 6, 64 ul. P o lna 15, 65 ul. Poniatow sidego 7, 
6o—69 ul. Potockiego 4 studnie: budow a poczty , 1. 58, 
64 i 92, 70 ul. P ro w ian to w a  5, 71 ul. R om anow icza

budow a P rokurato rii skarbu, 72 ul. S akram entek  7 
k lasztor, 73 ul. S ądow a 3, 74— 75 ul. S try jsk a  12 i ,0, 
76—77 pl. S trzelecki 2 studnie: Izba rękodzielnicza, 
78—79 ul. S ykstuska  dw ie studn ie: 1. 23, poczta,
80- 83 ul. Szeptyckich 4 studnie: 1. 26 B randstad ter, 
1. 81, 105 i 115, 84—86 ul. S zym onow iczów  3 studn ie:
1. 8, róg  Potockiego, naprzeciw  1. 5, 87 ul. Szpitalna, 
38, 88 ul. T eatra lna  Sąd cyw ilny, 89 ul T eatjrńska 1 
k lasżtor, 90 ul. T kacka 52, 91—92 ul. Torosiew icza 
dw ie studnie: 1. 5 i Pm kerfeld, 93—94 ul. U jejskiego 
dw ie studnie: Zakład karny , 95 ul. W odna 4, 96 ul. 
W ólecka 6, 97 ul, Zaciszna 5. 98 ul. Zaścianek (Opol­
ski), 99 m. Zborow skich 4, 100 ul. Zielona 59 P a łac  
sportowcy, 101— 103 ul. św  Zofji 3 studnie: 1. 51, 55 
i 69, 104— 105 ul. Zygm untow ska 2 studnie: D yrekcja 
kolei, I. 5 D yrekcja kolei, 106 ul. Ż ółkiew ska 1. 9, 107 
ul. Ż yżyńska 1. 7.

KALENDARZYK LW OW SKI.
W torek, S w rześnia.

K zym .-kat.: Dziś: N arodzenie NMP. ju tro : Gc- 
orgenjusza — G r.-kat.: Dziś: 26 A drjana. Ju tro  27. 
Pirnena pr. — Słow iański: Dziś: R odosław a. Ju tro : 
Sobiebora.

W schód słońca o godz 4 m. 51. Zachód o godz. 
5 m. 54.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserw atorjum  

astronom . Politechnik ' w d. 7 września b r.
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U w aga P u g o d a .

— T e m p e r a t u r a .  Dziś o g. 2 w nocy -f- 8 0
Celsjusza.

— G ubernator w ojenny Lw ow a, pułkow nik p. Sze- 
rem etjew , k tó ry  dotychczas urzędow ał w  ratuszu, 
przenosi się do gm achu Banku austro-w ęgierskiego 
n rzy  ul. M ickiewicza. Tu będą się m ieścić w ładze gu- 
oernialne.

— W ładze rosyjskie w e Lw ow ie, G ubernatorem  
w ojennym  Lw ow a — jak donosiliśm y — jest pułko­
w nik p. Szerem etjew , w icegubernatorem  podpułko­
w nik p. Fatianow .

Na gm achu nam iestnictw a, jak i na innych gm a­
chach rządow ych, pbw iew a chorągiew  rosyjska. 
Gm ach zosta ł zaję ty  p rzez w ładze rosyjskie.

— O sam ochody. O trzym ujem y następujący  kom u­
nikat: G ubernator w ojenny w zy w a  posiadaczy sam o- 
chouów , oraz w szelkich p rzyborów  autom obilow ych, 
ażeby  się zgłosili z sam ochodam i oraz przyrządam i w  
k oszatach  F erdynanda ul. G ródecka dzisiaj, w e w to­
rek  d. 8 b. m. oa godz. 10 rano.

— W  sprawie rabunków  po w siach. O negdaj u p. 
guD ernatora Szerem etjew a by ła  deputacja ziemian, w  
której skfad w chodzlj pp. Eksc. hr. Piniński, hr. Ba- 
deni, Vivien, dr. M ilewski i kilku innych. G ubernator 
p rzy ją ł deputacie bardzo uprzejm ie, w ypy tu jąc  o za­
chow anie się ludności na prow incji. W  m yśl p rośby  
ziem ian p. gubernato r p rzy rzek ł w j dać osobne roz­
kazy  na prowincji z zagrożeniem  ostrych  kar za ra ­
bunki i kradzięże. Co do przepustek  o k tó re  Drosili 
ziemianie, p. gubernator odpow iedział, że za tydzień 
sp raw a ta będzie po myśli ziemian załatw iona. Depu­
tac ja  baw iła u p. gubernato ra  pół godziny.

— D eputacja Ukraińców. Do p. g ubern a to ra  Szcre- 
m etjew a udała się deputacja instytucji ukrainofiłskich 
pod p rzew odnictw em  d y rek to ra  „D nistra“ d ra  S tefa­
na Fedaka. D eputacja prosiła p. S zerem etjew a o ząd 
chow anie instytucji ukrainofiłskich, na co o trzym ała  
odpowiedź, iż kw estja  ta obecnie jest zupełnie nieaktu-,- 
ałna i dlatego żadnych oświadczeń zobowiązujących 
udzielić nie może. s j

— Przepustk i na w yjązd będą w y d aw an e  dopiero 
od 14 h. rn. Poddani rosyjscy , h tó rzy b y  chcieli pow ró­
cić do domów, m ają się po przepustki zgłosić zaraz  
do zastępcy  gubernatora p. Fatianow a, urzędującego 
w  gm achu Banku austro-w ęgierskiego p rzy  ul. Mi­
ckiew icza.

— C hw ilow e zam knięcie telefonów. Z polecenia 
w ładz w ojskow ych zam knięto w czoraj na pew ien 
czas teiefony dla rozm ów  pryw atnych . M ogą one słu­
żyć na razie  ty lko dla rozm ów  urzędow ych.

— Zakupno tytoniu. W iele trafik  w  m ieście zostało  
zam kniętych. P rzy czy n ą  tego było w yczerpanie  za­
pasów  tytoniu i cygar. G ubernator p Szerem etjew , 
aby p rzy sp o rzy ć  m iastu funduszów  na adm inistrację, 
oddał mu m agazyny  tytoniu Drzy d1. C łow ym . Tam  
zatem  po trzebu jący  pow inni się zw racać  o nabycie 
tow aru.

— A kcyzy miejskie. A dm inistracja m iejska p o trze­
buje pieniędzy, dzisiaj m oże więcej, niż kiedykolw iek 
indziej. Chcąc dać m ożność zyskania funduszów , p. 
g ubernato r m iasta pozwolił na pobieranie jak dotąd  , 
opłat akcyzow ych p rzez m iasto. . J

— D w orzec kolejow y został już p rzyw rócony  do 
daw nego stanu. Nad jego resty tucją  p racow ało  p ra ­

w ie 40 osób, a p rzedew szystk iem  starano  się o napra­
wienie przew odów  elek trycznych  i m aszyny  zdemon­
tow anej, w y tw arza jące j św iatło . S łychać już z dw or­
ca gw izd m aszyn kolejow ych, a w ieczorem  blask 
św ia tła  sp ływ a z d w orca  ku m iastu. W ładze, chcąc 
um ożliw ić ruch kolejow y, poszukują te legrafistów  ko­
lejow ych, k tó rzy  mają się zgłaszać w prost na dw o­
rzec.

— Zarządzenia aprowizacyjne. Bogu dzięki, ogóło­
wi m ieszkańców  nic daje się odczuw ać b rak  środków  
żyw ności. Zaw dzięczać to trzeba  zapobiegliwości 
w ładz miejskie!;, k tóre  poczyniły  środKi, aby  sklepy 
zaopatrzyć  w a rty k u ły  żywmości i aby  postarać się o 
dostateczną ilość chleba. Komisja rekw izycyjna poro­
zum iała się z piekarzam i co do dostarczania  odpowie­
dniej ilości chleba dla w ojska.

— P . W iktoryn Hłasko nie zajm uje się już w ygo­
tow yw aniem  spisu rosyjskich poddanych, k tórych  za­
trzym ała  tu wojna. Na jego miejsce będzie upow ażnio­
na do tej funkcji inna osoba, gdyż p H iasko z powodu 
słabości prosił o uwolnienie go od tego zajęć a.

—  Kara na rabusiów. Ubiegłej nocy zawiadom iono 
s tra ż  obyw atelską, iż na P asiekach  łj  czakow skich 
chroni się banda rabusiów . W  otoczeniu żołnierzy u- 
ćali się na Pasieki dw aj reprezentanci s traży  i chw y- 
cili bandytów  w* kryjów ce. Znaleziono tam  mnóstw '0 
spirytualiów , sp rzę tó w ,'w arto śc io w y ch  drobiazgów , a 
n aw et dw a fortepiany. A resztow ano 15 bandy tów  i 
odstaw iono ich do aresz tów

— C ztery  egzekucje. Poprzedniej nocy schw ytano  
cz terecn  rabusiów  na peryferiach  miejskich w okolicy 
u) L istopada, Łyczakow skiej i P iekarskiej. W łam y­
w ali się oni do opuszczonych m ieszkań i rabow ali je. 
R abusiów  w ydano  w ojskow ości, a ta skazała  ich w e­
dle p raw a  w ojennego na kare  śmierci. W czoraj w yko­
nano na nich egzekucje.

— G łów nodow odzącym  ar mii austry jackiei, operu­
jącej w Galicji, jest podobno, jak donoszą dzienniKi* 
a rcyksiąże  F ryderyk .

W edle doniesień dziennikarsnich w jednej z bi­
tew  na teren ie  galicyjskim  m iał poledz hr. Nostitz, 
szw ag ier zam ordow anego następcy tronu arcyksięcia 
F ranciszka Ferdynanda.

— Nieprawdziwe pogłoski. Od kilku dni kursują po 
m ieście pogłoski o śm ierci cesarza  F ranciszka Józefa. 
W ersje  te  k u rso w ały  jeszcze w  drugiej połow ie sier­
pnia. Znalazły one w y raz  także w dziennikach zagra­
nicznych, aie im zaprzeczyło  oficjalnie biuro kore­
spondencyjne.

— Sienkiew icz w  OWęgorku. Jeden z rezerw ow ych  
poruczników  opow iadał, że S ienkiew icz baw i obecnie 
w  Oblęgorku.

— Słuszne spostrzeżenia, P iszą nam  z m iasta
1. W idzę na ulicach, jak obecnie w łóczą Się w  

wielkiej ilości psy  bez kagańców  bądź to pr zybyle  z 
oKolicy, b ąaz  też psy  lw ow skie, k tórych  w łaściciele 
nie obserw ują  obecnie przym usu kagańcow ego. Zda­
je się, że nie po trzeba przedstaw iać, jakie niebezpie­
czeństw o m oże w ynutnąć, g d yby  się zdarzy ł choć 
jeden w ypadek  w ścieklizny. W ięc stosow ny  jest a- 
pel do w łaścicieli psów , aby  nie puszczali psów  luzem 
i bez kagańców , a prośDa do w ładz o odpow iednie za­
rządzenia.

2. M ów ią ludzie po m ieście, że w  okolicy L w ow a 
i w ogóle na pobojow iskach leży dużo ciężko chorych, 
n iezabranych, oraz dużo zab itych  niepochow anych. 
Pom ijając kw estję  prym ityw nej ludzkości względem  
rannych  i zw łok —  stan  taki, ile jest p raw dziw y, za­
w iera  w ielkie n iebezpieczeństw a pow stan ia  chorób i 
zaraz. Łatw iej tym  konsekw encjom  zapobiedz, ani­
żeli w razie w ybuchu cośkolw iek poradzić.

— N astępny numer „Siłowa P o lsk iego '1 z pow oau 
św ię ta  w yjdzie dopiero w e śro aę  rano W  raz.e  po­
trzeb y  w ydam y dziś popołudniu dodatek nadzw y­
czajny.

Polacy w arnsji fraiaciiiskiej.
W  dziennikach kijowskich z 31 sierpnia, znajdu­

jem y doniesienia z P a ry ża , żc p ierw szy  oddział o- 
chotm ków  potskich w y ru szy ł stam tąd  na pole walki 
francusko-niem icckiej.

J a p o n ja  faa A-drjatykii.
P oseł japoński w  Rzym ie oznajmił, że Japonja 

m a zam iar p rzystąp ić  do działań na europejskim  tea ­
trz e  wojny i w y sy ła  sw oją  eskadrę  na  m orze Adria­
tyckie.

C św ia ta  i szkoły.

=  W  Zakładzie wychowawczo-naukow ym im. W . 
Niedziałkowskicj rok szkolny rozpocznie się 9 bm. 
K an cd arja  Zakładu o tw arta  codziennie od 10 do 12 
i od 3 do 5.

=  Związek muzyczno-pedagogiczny (sekretariat: 
Asnyka 9 II p.) udziela publiczności wszelkich infor­
macji w  sprawie nauczania muzyki, podaje adresy 
nauczycieli, pośredniczy w  obejmowaniu tym czaso­
w ych  zastępstw  za nauczycieli nieobecnych, ułatwia 
kredytowanie honorarjum za naukę itD. Godziny urzę­
dowe od 2—4 pop. w  dni powszednie.

N aidadem  Spółki Wydawniczej „Słow o Polskie" S łow . zar. z egr. por. we Lw ow ie. — Z drukarni „Siowa Polskiego*1 pod zarz. Wilhelma Skrzyczyńskiego.


